
* K R A K O W A  dn u  5 PAŻDZIERMKA 1828 ROKU w NIEDZIELĘ.

Z  Warszawy d. 26 Września.

Romniissyia R zą d o w a  P rzy ch o d ó w  i Skarbu.

Podaiftc do publiczney  wiadomości D e­
k re t  N a j  jaśn ie jszego  Pana z dnia | f  S ierpnia 

b. tak  w zględem  sprzedaży D  ib r  Rzfdo- 
'vyeh , jak  n ie m n ie y  w zg lędem  udzielania po ­
tyczek  n a  Dobra p r y w a tn e ,  w osnowie iak
następuję;

7. B o I e t  ł . i s u  

M Y  M I K O Ł A Y  I- 
C e sa rz  W szech  Rossyy , K r ó l  P o lsk i  

i  . t  d. 1 t .  d. i  t .  d.

Zważywszy., że urządzenie  z dnia 8 ,Lu- 
1820 r. upowaźniaipce do wieczystego 

' ' 'Jd i ierźaw ien ia  Dóbr N a r o d o w y c h , przez 
^ te c ię g  lat s iedmiu nie przyniosło oczekiwa- 
***€» o w o cu .

Zważywszy , że A r ty k u ł  3 Prawa ?ey- 
^ l0v‘’ego z dn ia  Czerwca 1825 r. upowa- 

>ęcy Komissyię Rzędowy Przychodów i 
"'bu,, do wniyścia do Towarzystwa Kredyt®* 

^ K° Z iem skiego , dla zaciągnieuia pożyczki 
^^Poteczuey na część D ó b r ,  iakp Rzjid ozna- 
j  ’ Ktiał na ce la  u ła tw ien ie  onycłi sprzeda* 
^  • 1 k t ó r y  to cel z rozkazu w iekoponiney  pa* 

N-ayia^n jeySZeg0 Poprzednika N asz eg o ,  
ć m i o n y m  został S e jm o w i  w roku  1825

o d b y te m u ,  przez M inistra  Przychodów  i 
Skarbu 5

Zw ażyw szy , że A r ty k u ł  9 6  rzeczonego 
Prawa przepisuie sposób postępowania T o w a ­
rzystwa Kredytowego Z iemskiego na przepa­
dek przedaży Dóbr N arodow ych , te m u ż  T o -  
warzystwu zastaw ionych; nadto p ragnęc p o ­
większyć k red y t  Listów Z as taw nych  T o w a­
rzystwa Kredytowego Ziemskiege ( trm z  wska­
zanie inn nowego korzystnego użycia;; po­
dać sposobność zapłacenia d łu g a  publicznego, 
A rty k u łem  158 U stawy K onsty tacyyney  , za­
ręc zo n eg o ;  pom nożyć środki pomocy dla w ła ­
ścicieli -Ziemskich, oraz usta lić dochód z tych­
że D óbr , w sposób , aby z ł e m  w iększę ła ­
twością m o ż n a  było zadość uczynić  obowiąz­
k o m  z A rty k u łó w  -13 i 157 ‘teyże U stawy wy­
p ły w a jąc y m i

Na .przedstawienie Kommissyl “Rzędow ej
Przychodów i "Skarbu i na rappo r t  Rady A d ­
ministracyjne} ' 1

P ostanow il iśm y i  Stano wierny «o mastę* 
p u le  1

A -ru k a ł  3 .  U p o w a ż n ia m y  n in ieyszem  
K om m issyję Rzędowy Przychodów  i Skarbu de 
wystawienia częściami D óbr  i Lasów  N arodo­
w ych ,  i tak  Zwanych K oronnych, n a  sprzedaż 
p rzez  pub liczny  l ic y ta c y ię ,  a  naw e t  i * w0 *̂



n e y r ę k i  w b rak u  k o n k u r r e n c y i , ze  wszel» 
k iem i praw am i i dochodam i tdQ n ic h  przy- 
•więzauemi,

W y y m u ię  się  z pod tego praw id ła  te  
D o b ra  i Ł a s y , k tórychbyśm y za trzym anie  u- 
za a l i  po trzebhem .

Art: 2. Przy us tanow ien iu  wartości D óbr 
p rzędąc  się m aięcych , będź przez Jicytacyię, 
będż z wolney ręki , Kornmissyia Rzędowa 
P rzychodów  i Skarbu w eźm ie  za zasadę do­
chód  wyrachow any os ta tn iem i anszlagam i 
R z ę d o w e m i , eporzędzonemi w edle  zasad pod 
d n ie m  14 S ierpn ia  1822 r, p rze p isan y c h ,  po 
od tręcen iu  ciężarów do ziemi przy w ięzanych , 
jako  to :  podatków p u b licznych ,  dziesięcin i 
t ,  d . , tudz ież  p rocentu  czterech od sta od cał 
kow itey  pożyczki u Tow arzystw a Kredytowe? 
go Z iem sk iego ,  n» t<Ź Dobra zącięgrjioney •

T y m  sposobem u m n ie js z o n y  dochód 
podz ie lony  zostanie na dwie rów ne  części:
Z k tórych  jedna , iako kanon , co jmk w dwóch 
fó w n y c h  półiocznych  ra tach  op łacać  się ma- 
ięcy , zamieszczonę bydź w inna z k lauzu lę  
enekucy i A dm in  s trac jy n e y  w razie u chyb ie ­
n ia  k tó re jk o lw iek  ra ty ,  w D zia le  IV Xięg 
wieczystych , zaraz po Tovyąr?ystwie Kredy- 
to w em  Z je m sk ie m ;  drirga obrócona n a  kap i­
ta ł  na  p ięć od sta , z dodan iem  do njey czę­
ści pożyczki od Tow arzystw a Kredytowego 
Z iem skiego na też D obra  zacięgnioney , a 
p rzez  R z ę d ' iu ź  w ratach up ły n io n y c h  umo- 
jczoney, s tanow ić będzie p rae t iu m  fisci d >> 

w o l n e y  korkurrency i ip  plus,

D ru g ę  tę część nabywaiępy przed wniy- 
kciem w pośsessyię D ó b r  zaliczyć będzie obo- 
w ięzany  w L istach  Zastaw nych  ppd ług  n o ­
m in a ln e j ’ ich wartości lub  v» g ó lo w iz n ie , lub  
JSakoniec w innych  papierach  p u b l ic zn y c h ,  

osabnem i postanow ieniam i wskazać się maię-

. . .  ’ *  '
Artt 3. Kontrakty k u p n a  i przedaży m ię ­

dzy Kommissyię Rzędowę Przychodów i S kar­
b u  , a nabyw cam i z publiozney l ic y ta c j i  za­
w a r te ,  przedstawione będę 4o za tw ie rdzen ia  
Radzie A d m in i s t r a c y j n e j ;

Kontrakty zaś z wolney ręk i  zaw ierane ,  
do zatw ierdzenia Naszego , przez tęź Radę.

Art: 4. Po uzyskaniu  za tw ierdzenia ,  
Kornmissyia Rzędowa Przychodów i S karbu  
wszelkie z prawa .wynikaięce form alnośc i ,  d la  
przepisania ty tu łu  dziedzictwa na n a b y w c ę ,  
j ubezpieczenia ciężarów do Dóbr przywięza- 
nych  , d o p e łn i ,  tudzież zniesie się z Dyre* 

i^kcyię  G łów nę Tow arzystw a Kredytowego 
Ziemskiego, dla uskutecznien ia  segregacji  p o ­
życzki u tegoż Tow arzystwa , gdzieby to przy 
częs tkow ej sprzedaży Dobr m iało mieysce, 

Art:  5, Kornmissyia Rzędowa, P rzycho ­
dów i S karbu  upow ażnionę zostaie do wypo­
życzani^ na D obra  Z iem sk ie  p ry w a tn e ,  u 
Tow arzystw a Ogniowego zabezpieczone., L i ­

s t ó w  Zas taw nych  , t a k  ze sprzedaży D óbr  o- 
t r z y m ą n y c h ,  iako i sposobem pożyczki u T o ­
warzystwa Kredytowego Z iem skiego zacię- 
gn ionych .

Pożyczki te udzie lane bydź m aię  a a  5 od 
sta ro c z n ie ,  w dwóch równych pó łrocznych  
te rm in ac h  op łacać  się m aięce,  z k la u zu lę  pod 
exekucyię  A dm inis tracyynę w razie u ch y b ie ­
nia k tóreykolw iek raty. —  W pisane bydź 
w inby  w T y tu le  IV Xięg w ieczystych , n a  
paypierwszey hypo tece ,  albo zaraz po T o w a­
rzystwie K redytow ęm  Z ie m sk ie m ,  i w ż a ­
d n y m  przypadku przenosić  n ie m ogę  pier­
wszej’ połowy wartości tych  D ó b r ,  ustano- 
wioney podług zajad do w yrachow ania  in tra-  
ty z D óbr  N arodowych pod dn iem  14 S ier­
pn ia  1822 roku  przepisanych,

Art: Q. T a k  Kanon do D óbr przez Rzęd 
sprzedanych przy więzany , iako i procenta oił 
flumm -przez Skarb  na Dobra p ryw a tne  wi r



pożyczonych  ,  p rzy  rozdzie lan iu  tych  D ó b r ,  
s tosunkow e ro zd z ie lo n tm i także bydź mogę,

N ie m n ie y  teź przeniesio i.em i bydź m o ­
l l  z led n y ch  D óbr  na d r o g i e , w  części lub  
w  całości , pod łng  zasad A r ty k u łe m  poprze, 
d n im  w skazanych.

N ak o n ie c  , d ługi przez p ry w a tn y c h  od 
R zędu  w L istach Z as taw nych  zac iągn ię te ,  
Spłacone bydź m o g ę ,  będź w ca łośc i ,  będź 
częstkow o, będź przez u m o rze n ie ,  k tó re  d łu ­
żni k m oże  sam  us tanow ić  w stosunku jedne­
go , d w ó c h , t rzech  lu b  więcey od sta nau  
p rocen t  p raw ny .

G o s ię  zaś tyczy K anonu  do Skarbu  przeż 
nabyw cę D óbr  Rzędow ych wnosić się po w in ­
nego :  takow y podobnież będzie do sp łacen ia  
W całości lub  częśc ia m i, przez  zaliczenie sum - 
f e y , od którey procent p raw ny  d n ia ,  w któ 
ł i’Hi takowa płaconę zo s tan ie ,  wynosiłby ilość 
tp łacońego  K a n o n u ,  a ieśliby nabywca D óbr  
p iz e k ła d a ł 's p ła c e n ie  K anonu przez s(opńiov»|t 
^m o r ty za cy ię , natenczas procent p raw ny W 
^ n i u , od którego zacznie się am orty  zacyia 
•topn iow a, będzie s łużyć  Za zasadę aź dc o* 
Matecznego Kanonu um orzen ia ;

W ybór  ś rodka; sp łacenia lub  affiortyzą- 
*Jł, za leżeć będzie zupe łn ie  od ffłużnika lu b  
zbyw cy  , i tern sam em  będzie obow ięzu :ę- 
I tm  dla S k a rb u ,  .któren z swoiey strony nie 
H dzie  m ia ł  prawa i ę d a ć  zapłaty k ap i ta łu  beż 
Ugodzenia się na to d łużniku.

Art: 7. W żadnym  p rz y p a d k u ,  kapitały  
*e rprzedaźy D óbr  N arodow ych  , będź w L i-  

:®ch Z as taw n y ch ,  będź w in n y c h  papierach' 
^  opłacie dozwolonych , będź nakoniec  w go- 
^ ' ź n i e ,  o t r z y m a n e ,  n ie  będę m ogły  bydź 

na opędzenie wydatków, zwyczaynych^
^dżetowych.

Art: 8 . P o w o d y , k tó re  sk łon iły  Kom- 
®°issyi|t Rzędowę Przychodów i Skarbu do po- 

średitów n in ie j s z y m  D ek re tem  upowa­

żnionych  , tudz ież rez u l ta ła ,  iakie Wyniku# 
W skutek rozporządzeń n im  objętych , b ędę  
przedstaw ione pirże:. tęż K om rńksyię  w doro- 
czneńa zdaniu sprawy sprzez n i § , ńa  mocy 
A rty k u łu  58 S ta tu tu  O rganicznego Rady Sta­
n u ,  sk ła d an y c h ,  a to ce lem  zakom m uniko -  
w ania  takowych Seymowi. „

Art: 9. W ykonanie  nińieyszpgo postano­
wienia , k tó r e ,w  D zienn iku  P raw  mai bydź 
ża m ie sz c z o u e m , Kommissyyom R zędow ym  w 
Czem <3o k tórey n a le ż y ,  polecamy.

D ań  w Oddessie dn ia  S ierpn ia  to k u  
Pańskiego 1828, a panowania Naszego 3.

(podpisano) MLKOŁAi'.  
M in is te r  P rezyduięcy  w  K om m :

Ezęd: Przych: i  Skarbu  
(podpisano) X. -L T)rucki-'Łubeckz* 

przez Cesarza i Króla.
M in is te r  Sekretarz S ta n u :  

(podpisano) Stefan  H r .  Grabaioskt .
’ Z g o d n o  Z  O r y g in a łe m : ^

M inis te r  Sekretarz S tanu- 
(podpisano) S tefan H r ,  Grabowski. 

Z g o d n o  z  O ry g in a łe m :  
Radca S ek re ta rz  S ta n u ,  J e n e ra ł  Dy wizy i .

(podpisano) Kossetki,

L  Z atriadom ia rnteressowanych, iż n .n t  
rozw in ięcie  powyższego D ekre tu  n as tęp } , i 
stopniowo ogłoszone zostanę Dobra do Sprze­
daży przeznaczone , osoby któreby  sobie ży­
czyły' iakie realności p rędze j  Z ak u p ić ,  m o g #  
się każdego czasu wprost dc  Kommissyi R i§ -  
dowey Przychodów i S karbu  n a  piśmie zgło­
sić i w ym ien ić  D obre  , k tóre nabyć źędaię.

2 .  W zyw a tych  p o s ia d a c z y  D ó b r  p ry w a­
tn y c h ,  którzy iuż pożyczkę w L czys tę  z za­
s trzeżeniem  ty lko możności p rzen iesien ia  iey 
na  in n e  Dobrą od Skarbu  z a c i ę g n ę l r a ż e b y  
w fo rm ie  p odań '  do Kommissyj R z ęd o w e j  
Przychodów i Skarbu u czyn ić się m a ię c y c h j



składali  dek larac j  i ? , czyli z zapew nione? D e­
k re te m  powyższym możności sp łacenia d ługu  
S k a rb o w e g o ,  che? korzystać.

W  W arszawie dnia 23 W rześn ia  1828 r. 
Z polecenia M inistra Prezydui?cego , 

Radca S ta n u :  Plater.  
Sekretarz  J e n e r a ln y , 

■Miniewski.

Kurs Listów Z a s ta w n y ch .
T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  Ziemskiego.

Za Sto z ło tych  w L istach  Zastaw nych
Z ? d a n o  zł: 87 gr. 15
Płacono  . . . . . —  87 —  7 \

W  W arszawie dnia 26 W rześn ia  1828 roku.
S chaber  S. G.

Z  Petersburga  d. 25 Sierpnia  D. K.

D z ie n n ik  Petersburgski  um ieśc ił  z D z ien ­
n ików  Paryzkich  a r ty k u ł  pod napisem Bul- 
le ty n  '1'u reck i.  U w ażano  w ogłoszonych do­
tychczas bu lle lynach  Rossyyskich o tw artość ,  
do iakiey w p ism ach  tego rodzaiu n ie  bjdi- 
śm y  p rzyw ykli.  U dz ie lam y  o tych  samych 
wypadkach bu lle tyn  T u reck i  j w n i in  to prze­
bija się cała przesada wschodnia.

B u l l e t y n  T u r e c k i .  
N ayp ie rw sza  radosna w iadom ość z głó* 

wney kw ate ry  T u re c k ie y ,  nadeszła do S tam ­
b u łu  dn ia  12 L ipca.  P od ług  tego p ism a ,  
Rossyianie uderzywszy dnia 7 na stanowisko 
Hadszi Oglu Bazardzik między Szum i?  i W ar- 
n ? ,  m ie li  bydź odparci , po bitwie , która 
t rw a ła  do nocy i zostawili na  poboiowisku 
1500 trupów . N azaiu trz  uderzyli  z n o w u ,  i 
T u r c y ,  szczególniey z regu la rnego  woyska 
pod dow ództw em  H aliba  Baszy, mieli ieszcze 
raz odeprzeć Rossyian|, zabić im  m nóstwo 
ludzi i zabrać 6 dział. Tegoż  samego d n ia ,  
tn ia ła  zayść iedna z nayzaciętszych potyczek 
Xł» lew ym  brzegu D una iu  pod Mołdaw?., a to

m iędzy korpusem  T u r e c k i m ,  który zaymo“ 
w ał stanowisko wprost W iddyna i l5stotysię- 
czńyrS korpusem  Ross'yyskim, który  m ia ł  20 
dział.  Po pięciogodzmney krwaw ey b itw ie  
ostatni korpus m ia ł  m ie ć  dwieście ludzi za­
b itych  i r a n n y c h ,  a zm uszony  cofnęć s i ę ,  
Ścigany b y ł  aź na  ziemię W ołoskft ,  lak m ó­
w ię ,  do Czoroi.

Dnia 10 L ipca ,  znaczny oddział Jazdy 
Rossyyskiey , z 4000 ludzi złożony , wraz z 4  
do 5 tysięcy p iecho ty ,  m ia ł  przegrać  vy oko­
licy Bazardziku pod T  szli T epę  w rozprawi® 
z Ali Baszę, Rossyianie mieli  s trac ić 600 k a­
walerzy sto w , a nadto m iano  im  zabrać w ielu 
ie nców , między k tórem i znaydował się offi- 
cer ze Sztabu głównego. Ale należy tu  u- 
czynić u w ag ę ,  źe między 10 i ló  L ipca m ia ­
ł y  za j s ć  inne b itw y ,  k tórych wypadek w cala 
by ł dla T u rków  różny,, albowiem  w donie­
sieniach urzędowych znayduie się przerw a ,  
a przednia straż Rossyyska po k ilku  przed! 
warow ni? W arn?  stoczonych utarczkach m ia­
ła  zai?ć stanowiska w bliskości tey warowni* 
ale po przybyciu Kapitana Baszy ze znacznym  
pisi łk iem  odparto R ossy ian ,  k tó rym  w tey  
potyczce wzięto do n iewoli P u łkow nika  z wa- 
żnem i papierami.

D u ia  25 Lipca przybyło k i lku  T a ta ró w  
z głów/ney kwatery  Husseina Baszy w Szu- 
m l i ;  przywieźli oni now e w iadom ści zwy- 
cięzkie. I le  z n ich  wiadomo , przybliżyć się 
m ie li  Rossyianie dnia 20go Lipca o półtory 
m ili  do W arny i ze znaczn? sił? postanowili 
u d erzy ć  na Kapitana Baszę, ale po dsyuna- 
s togodzinney b i tw ie ,  odparto ich ze znaczn? 
strat?. Izze t  M e h m e a  Basza gotował się da  
uderzenia na nieprzyiacie la  w iego stanowi­
sku ',  a le n ieprzyiacie l opuścił ie w nocy i  
cofn?ł się o m ilę .  Gdy to się d z ia ło ,  ty m ­
czasem dywizyia flotty Rossyyskiey usiłowa­
ł a  wysadzić woysko pod W a rn ? ,  ale m e  do­



zwoliły ie j  tego bateryie T u re c k ie ,  które 
k ilka statków przewozow ych znacznie uszko­
dziły, R ów nie  nieszczęśliwi byli Rossyianie 
nazaju trz  pod S z u m ię ;  odparci m ie li  stracie 
2000 ludzi i mnóstwo n iewoln ika.

T a k i  iest tex t b u l le ty n ó w , biegaięcych 
vv ręku  mieszkańców S ta m b u łu ;  pospólstwo 
dotychczas nie troszczące się o bieg woyny, 
Zgromadza s ię ,  aby s ły szeć ,  iak m u  ie czy­
ta I m a n ,  lub  osoba do tego przez M uftego 
1 duchowieństwo iego wyznaczona.

Powszechna G a z e ta , z którey n iek tóre  
>nne pisma N iem ieckie  i F rancuzk ie  bulle- 
t j n  ten w y ię ły ,  zdaie s ię ,  iak gdyby sarną 
*** ’ło wierzvła ty m  d o n ie s ien iom , kiedy ich 
Udzieliła czy te ln ikom  z taftp ostrożnością, 
dalszy  ciąg bu lle tynu  w niey rów nież  umie- 
sZczony z tey samey daty dn ia  26 L i p c a , 
Ule zataia trudnego  położenia D yw anu  i o- 
kawy iego o spokoyność stolicy. T aż  sama 
Gazeta doniósłszy , źe Reis-Effendi od doi 
trzech nie udzieli ł  żadnych wirdomości , cho. 
r iaź z Szum li codziennie miewa g o ń c ó w , 
^ódaiei że dotychczas nie ogłoszono na ro- 

pałacu żadnego b u l le ty n u ,  co w dawniey- 
Sł>’ch vvoynach było zw yczaiern . ,, Oto iest 
't'ty k u ł  tey Gazety : ~

u P om yślne rapporta  p rzysłane od H us-  
e)na z obozu pod S z u m ię ,  i k tó rym  M uzu ł-  
abie ,  jakkolwiek one fałszywe bvdź rao-ga * "1
» z wielkę wierzę radośc ię , udzie li ł  Reis- 
f,adi D ragom anom  rozm aitych  legacyy. 

j)f^ Cz3'ł do n ich  szozegóły , z k tórych to 
■ ^ • jm n i e y  w y n ik a ,  źe T urcy  biię się z 

^ - 'bł m .fz tw erp , i źe bronię każdey pię . 
W 0J l6,?łi » p o m im o ,  i e  m aię  do czynienia 
tUj w łasnym  z rozm aitem i niewygoda-
hjtvv ayważnieyszym wypadkiem m ia ła  bydź 
kti,f4 dn 'a 20 L ipca ppd W arnę  s toczona , 
hię s^tc'Vala godzin 12, i w którey Rossyia- 

mieli gOOO ludzi.  Jpna  Rozprawa

przednich  straży nazaiutrz  pod S z u m ię , m ia ­
ła  również zakończyć się ze stratę Rossyiasn 
T u rcy  m ie li  naw e t  zaczęć dzia łać  pod W-id- 
d y n em  i G iu rg iew o  &c. T e  wiadomości śpi«“ 
sznie się rozesz ły ,  a ponieważ ze wszystkich 
faktów wnosić można , źe Rossyianie m y ś lę  
g łównie uderzyć  n a  S z u m ię , na tu ra lnę  iest 
r z e c z ą , iż dalszych doniesień oczekuiem y 
n iecierp liw ie  r  ciekawie. A le od 3ch dni 
Reis-Effendi n ie  udzie li ł  n ic n o w e g o ,  cho­
ciaż codziennie przy by waię do n iego gońce 
z Szumli .  N ie  było ieszcze b u l le ty n u  na ro- 
gu  p a ła c u ,  i a k 'd a w n ie y  bywało. Z resztę 
tę wiadomości powiększyły czynność  w uzbra­
ja n iu  6ię stolicy i iuź 100 obwodów m iey-  
skich są gotowe do w yruszenia na woynę za 
pierw szym  znakiem . M niem aią  i e d n a k , źe  
S zum ią  się u trzym a , i że tego poku S tam b u ł  
iest bezp ieczny ,, ,

Z  Odessy d, 5 W rześn ia  (17 S ierpn ia ,)

D zie n n ik  tu te js z y  z a w ie r a , co nastę* 
puie :

F rega ta  la F lo rę  zaw inęła  do naszey 
przystani w nocy z dnia 2 b, m .  Z W arny 
przybyła tu  w czterdziestu godzinach. N a 
pokładzie tegc ©krętu znaydu ie  się Jenera ł  
A d ju ta n t  X iężę M enźyków ; z naywiększę 
dościę donosiemy , Że iest zdrów o ile  spd'? 
dziew ać się m o ż n a , pa rap ie  odniesioney. 
Jeszcze czas n iejaki piedo?wili m u  ożywiać 
woysk naszych swem i dobrami rozporządzę- 
n iam i.  T a  fpegała wyszła pod żagle 3go ra­
no do lyiikołaiewa  ̂ gdzie X ię ię  M enźyków  
zam ierza zostawać dopóki n ie  wyzdrowieje.

»> r : .

W iadomości od A km ii C z in n e y  R o ss ir sK is r .  

Jtfa pokładzie okrętu  P aryż dnia 29 Sierpnia.

P oruszen ia  pod  S zu m ią  dnia  26 Sierpnia-
Od ostatniey daty ? pod S z u m li ,  to iest 

doiji 17 S ierptua n ic waźpego tam że m e
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•z ło .  Codziennie  d aw a ł  się uczuw ad  w ięk­
szy brak furażów , i nasi fu raźerow ie  zmuszę- 
n i  byli szukać ich  o 20 do 25 wiorst.  T a  
w ie lk a  n iedogodność będzie p rz y c z y n ę , iż 
lyoysko nasze opuści p o zycy if ,  k tórę  za y m u ­
le .  G łó w n a  kw ate ra  d rug iey  arm ii p rzen ie ­
sie  się do J e n i - B a z a r ,  na  p u n k t ,  gdzie iuź 
p o sz ły  pocipgi i szpitale. Podob ieństw em
iefet, iż  po ruszen ie  to  w ykonane będzie dn ia  
29go  i  31go.

D zia ła n ie  pod  W a rn ą  dn ia  29  S ierpn ia .
Co dz ień  postępuję roboty  oblężnicze 

pod  W arnę .
Ba te ry ie  nasze  u trzy m u ię  znaczny o- 

g i e ń ,  i zm usiły  urź do m ilczenia cztery n ie ­
przy jacie lsk ie  bas ty iony ,  k tó re  przedstawiają 
ty lk o  kupę  gruzów. Zaiedwie k ilka  m oździe­
rzy  ustaw ionych  za fortyfikacyjatn i m ia s ta ,  
rzuca jp  n iek iedy  bom by, lecz te  n ieprzeszka- 
d z a ię  bynaym niey  naszym  robotom. N adto  
okrę ty  l in i iow e pose łane przez f louę  z ko le i 
p o d  tw ierdzę daip do niey s i ln ie  ognia. W szy­
stko zapowiada prędki i szczęśliwy kon iec  te­
go  oblężenia.

Cesarz J m ć  odpraw ił w d n iu  28 prze- 
g l p d , 2giey, 3ciey i 4zey brygady gwardyi 
pieszey i  ar ty lery i  i b y ł  zadowolony tak ich  
w ybornp  postawp po tak d łu g im  i utrudzaip- 
cy m  p o c h o d z ie , tako też z a p a ł e m , k tó ry  ie 
oźyw.ia. Od P etersburga do Kowa/ny gwar- 
dyie te  n ie  m ia ły  prócz zwyczaynego ty lko  
dzień  ied  n  spoczynku.

Porzpdek panuipcy na fiocie morza Czar­
nego , i sposób w iaki w ykonyw a pod o k iem  
Cesarza Jm c i  wszystkie poruszen ia ,  które iey 
sp p rzep isane ,  zasługuie  zupe łn ie  n a  wyso­
k ie  upodobanie Cesarza Jm c i .

B rygada strzelców pieszych g w a rd y i ,  
wychodzi dzisiay dla wspierania n a  lew ym  
brzegu  jeziora B e w n o  o d d z ia ła ,  który  ode­
b r a ł  rozkaz odcięć osadzie Warny drogę wio- 

' i f c j s  do B urgas .

W czoray dn ia  28,, korpus cztereditYsię- 
c z u j  T u r k ó w ,  u d e rz y ł  na Pawudi 'gdzie się 
znayduie Je n e ra ł  P o ru czn ik  X ip ię  Madatow. 
N ieprzy jac ie l został ze stratę  odparty i Xip- 
źę Madatow poszedł dzisiay za n im  w pógon.

N igdy  bardziey n ie s łuźy ło  zdrow ie Ce­
sarzowi Jrnci iak teraz. Każdego r an k u  Ce­
sarz J m ć  przybywa do obozu pod W a r n ę ,  
rozpoznaie prace obłęźnieze i powraca na po­
k ła d  okrętu  P a r y ż ,  gdzie się znaydu ie  tym- 
czasowre iegc g łów na kw atera .

Z P a ry ż a  d.  19 W rześn ia .

Król p rzyby ł dnia 15 b. m ,  o godzinrtf 
2giey z po łudn ia  z L u n ey i l le  do N a n c y ,  
gdzie w iecnał  konno  przez t r m m f a l n p  b ra­
m ę .  W pierw szem  m ieście przyipł przyby­
łego  ta m  n a  iego pow itanie w im ien iu  Mo­
n a rc h y  sworego Jęnerała  Pruskiego iazdy Bor- 
s te l  i zaprosił  go na  obroty jazdy F rancu -  
zkiey .  D n ia  16 o gadzinie 3ciev z południa 
opuścił  J. K. M. N ancy  i p rzyby ł do T o  ul , 
a  nazaju trz  do Troyes.

X ięźna Berry opuściwszy dn ia  11 Wrze- 
finia o godzinie 8 zrana St, Sauveui przyby­
ł a  o godzinie 5tey w wieczór oó B agnares ,  
gdzie dotęd bawi.

L is t  Don M ig u e f a ,  w k tórym  trsiłuid 
uspraw ied liw ić  swoie wstąpienie na tron , * 
który  P. da Ponte odd.ić m ia ł  naszem n rzę­
dowi, n ie został przyję ty ,  ponieważ Francji® 
n ie  zostaie z rzeczonym X ięciem  w stosun' 
kach  dyplom atycznych. •

L is t z N ayarino  pod dn ie m  29 Sierpni® 
donosi co naSfępuie: W rp raw a  pod Jenerale#* ' 
Maison pirzybywa i' b ierze k ie ru n e k  k n  K°- 
r e n  , podług  doniesienia Adm irała  de  Kigny* 
k tóry  tam że się  udał. Żdnie s ię ,  źe ten  
m ira ł  powróci potem do Francy i. Eg>Psfca 
f lo tta ,  która zabrać ma woyska ‘pod Ibraht 
a s e m  B a s z ę , iuż  się  pokazuie i zawini® *
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krótce do Navari«o. —— Łrs ł  z Z an ie  pod. 
dpiom i £0 'S ie rp ina .  w yraża ;  W iem y ,  żę  E- 
S'pcyianie odc ięgn^ ,  ale swierdże p o zo s ta ją  
** tę k u  T u rk ó w .  M inio  ścisłego zam knięc ia  
^ ra h iu i  o trzym ał wszelako z Saloniki i Pre* 
'''esy ży w n o ść ,  k tórey  m u  naw e t  G recy  dla 
*y»ku dos ta rcza li , i zdaie się, źe między E J 
8'pcyi<*munł » G re k am i  zaw arty  został ro- 
t y m .

“ L i b e r a l e  tu te j s z e  pisma (w yraża Ga- 
*eta Fraticyi)  o b w i n i a j  M in iś te ryum  W el-  
‘̂flgtońskie o n ie e z y j in o ść , a wszelako w ia ­

liśmy dyplom atyce Angielskiey, źe bez k rw i 
r°zlewn i kosztów 'wyrobiła  u s tęp .enm  woysk 
^ 8'PskJch z M e r e i , ,,

T rzec ia  w y p ra w a ,  k tó ra  W przysz łym  
. ^ 80iń ij»  p o p lynęć  m a z T u lo n u  do M o r e i , 
^'*ie się bydź zfiaczm ejszę  od obu  poprze- 
<4'?cvch,

^ Z  T u lo n u  donoszę pod dn iem  11 b. m ,  
/  w S m irn ie  panu ie  n iy z u p e łn iey sz” spo- 
' 'Oośo, wszelako iekaię się zaburzeń  skoro 
''eydzie wiadomość o przybyciu do G re c y !
prawy Francuzkiey .  P rzeto  kręźęca przed 

-1*1 miastem fregata F le u r -d e -L y s  odebrała 
^ a z  zbliżenia się do niego , dla dania po- 
*,l\?  cudzoziem com  _, ieśliby iey potrzebo-

la ■ienerał H r .  Andreossy u m a r ł  w M on-

f

Uba*i w 67 1 [c2 roku  życia.

G 'ky ł tu  znany P o e ta ,  P a n  Łamai>

t j ^  W nocy dnia 15 b. tn . p rzyby ł do na- 
l*§9° ^ inisterl’urn nadzwy czayny goniec, któ- 
V |  M o r te in a r t  z Odessy w ypraw ił  —

L ic^*iie ew e n > sł’n Poti*a Rossyyskiego w L on-  
*» ^ O ^ y ł  tu dnia  13 i zrana udał się

■ !z3 drogę do M adrytu .

Fabvier ieet ta  wkrótce o-
'Va'ny,

do;, ^ ° ^ u g donies ień  z B u e n o s -A y res  pod 
•n 2s t>J-ipc* nadzieia pokoiu nabiera co­

raz więcey pewności. Jenerałow ie  G uido  i 
B a rb a ce u t  udać się mieli  za k ilka  ani da 
łtio -Janeiro ,

Z  M a d ry tu  d. 8 W rześn ia ,

K r ó lo w i , gdy na przeiaźdzKę wyiećzie, 
na rzuca ię  p e łn o  proso dc p o w ozu ,  tak  i ż  
wczoray n a k a z a ł , aby na iego przeiaźózkł 
p rzykotow ano za n k n ię ty  powóz, N iedaw no  
wrzucono jeb do powozu Królewskiego prze­
szło  2000, a nay  więcey o wsparcie,

K a p i tu ła i^ p te d ra ln a  w T u y  w G a l i c j i  
Żęda dziesięciny [a rybo ło .tw a .  Gdy D y re ­
k to r  jeneralny  spraw m o rsk ic h ,  P. V illari-  
f.encio , sprzeciwił a ę t e m u  ma i jo  w z g lę d n a  
ubostwo rybaków , przeto Został przez  rzeczą 
n ę  k ap i tu łę  p rzed M in is trem  sprawiedliwo* 
&ni eskarżeny .

D w ie  znaczne bandy  rokoszanów w Wa­
l e n c j i  dowodzone s ę ; pierwsza przez n ie ja ­
k iego  Barras C le m e n te ,  daw nie j’ offjcera ia -
j.validów, » druga  przez skazanego na galery* 
nazwiskjen; C rnels ,

Z abron ien ie '  w ydaw ania  w Bajonie G a­
zety Hiśzpańskiey  przez X. M in a n o ,  zdaie się, 
i ż  na żądanie M inistra  sprawiedliwość? n -s tę-  
piło  , który obaw ia ł s i ę , aby orz jciw n ie m u  
p ie  pisała,

Ż  L izb o n y  tf. §  W rześn ia ,

W yspa M a d e i r r , osta tn i opor przeciw  
p -zyw łaszczeniu  Don M i g u e l a , poddała się 
dnia 24  Sierpnia w ypraw ie , k tóra  ta rn  dn ia  
9 tegcź m iesięce posłanę  została. W a źn ę  tar 
w iadom ość ,  która M iguelistów  np.dzwyczayaf 
rnuościę n a p e ł n i ł a , p rzyw iózł tu  pocztowy 
statek , k tóry  w 9  dniach p rzybył.  W ypra­
wa p rzyby ła  dnia 18 przed wyspę Madeuffi 
D owodca iey posła ł zaraz o k r ę t ,  *11? uyvia 
dom ien ia  G uberna to ra  o swóirr. p r z y b y c i u  i  
z lec en iu  obięcia t e j  wyspy. G ubernato r  Yal*
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Óez odpow iedz ia ł ,  i i  ża dwa lub trzy dni ob* 
iawi swoie postanowienia. T y m c zasem  zbli­
ży ła  się część eskadry do wyspy, dla rozpo­
znan ia  przygotow ań do obrony. Woyska wy­
p raw y  wysiadły w M a ch io ,  m ieyscu  o 3  m i­
le  od F uncha l  leżącego i bez żadney obrony 
zostaipcego. Postąpiły bez nay m n ie jsz eg o  o* 
po ru  aź do środka wyspy, i lubo za ich zbli­
ż e n ie m  się zabierano się do obrony w F u n ­
c h a l ,  krótko to iednak trw ało .  Vałdcz ka­
z a ł  ty lko raz z dział w y s t r z e l ić , przyczem  
je d en  tylko żo łn ierz  zginał i ieden ty lko b y ł  
ran iony  ! Gdy Valdez udał się na fregatę  
Apgiełskjł > Ipoddali się mieśzl^łfcf^ M adeiry  
dowódcy eskadry, przy okrzyki?: n iech  źyie 
D o n  M iguel , nasz potężny Król! Valdez , 
k ió ry  towarzyszy k i lkunas tu  Znakom itszych
m ieszkańców  F a n c h a lU ,  uda się zapew ne do 
A ngli i .

Z  powodu wzięcia M adeiry  nas tępie tu 
m ia ły  t rzech  dn iow e uroczystości;  a le na 
w iadom ość o przybyciu  Królu w ey D onna  M a­
ry i  do G ibraltaru  , co fn ione zostały.

Gażeta R a d o w a  donosi ,  źe także  wy* 
»pa P o r te -S a n to  {niedaleko M adeiry)  uzua ła  
d n ia  17 S ierpn ia  D o n  M iguela za Króla.

N akon iec  wesoray Anglicy  D oy le  i Jo-
u n g  u w o ln ioncm i zostali i zaraz do Anglii  
o d p ły n ę l i .

Konfiskaty cięgle ieszeze zachodzę. Jak 
a ły ch a ć  w Porto skazała kom m issy ia  badaię- 
ca  18 osób na śm ierć .

T a k  brzegi T a g u ,  iako też  zam ki Ba­
l e m  i S, Juli aa s tawiane sg V? stanie obrony ,  
i  w ięźnie s tanu  maip bydź z ostatniego zam ­
k u  do tw ierdzy  G asael ,  o 5 m i l  od L izbony ,  
p rzaw iez ionem i.  W zględem  tych  uzbra iań  
nachodzę różne  dom ysły  : albo  óbawiaię się 
BrązyUyskiey eskadry ,  albo też  chcę nasze 

' b rz e g i  przeciw korsarzom  zabezpieczyć.
X iężę Gad i wal m ia ł  złożyć urzgd P re-  

n u  rady i  prosić o p ozw olen ie wyjechania

n a  podróż M argr. R ó l le s ,  pierwszy SzaUl* 
belan  Don M ig u e l a , m ia ł  wpaść w n ie ła '  
skę. Męż ten  b y ł  n iedaw no wysoce ceniony 
i popiera ł plany D on M iguela .

Z rozkazu  D on  Miguela zbierane bydź 
m aię  w powiecie Porto składki , d la wyna­
grodzenia za b o ró w ,  k tó re  fakcyia w Porto 
poczyniła .

W prowincyiach pó łnocnych  pokazały  
się bandy kostytucyionistów.

Oprócz s tronnictw  Don P edro  i D o n  
M ig u e la , pokazało się ieszęze trzecie  Xię- 
źny  Beiry, D onna  Maryi Teressy, k tórey za­
m y s łe m  bydź ma swoiego syna , D on Seba­
s t ian a ,  zaślubić z m łodę  Królowg D onna Ma- 
ryia. Królowa m atka i M argr.  Chaves s p r z y - . 
iać  m a ię  te m u  planowi.

Rozchodzi się wieść, źe tu  w krótce  przy­
będzie były M arszałek  woysk P o rtuga lsk ich ,  
L o rd  Beresford.

P rzyby ły  tu  przed k ilku  dn iam i bryg 
M arokański , bawi cięgle i iak s łychać  żgda 
wyliczenia 240,000 f r a n k ó w  , które korona 
Portugalska  obowięzała się w ypłacać Cesa­
rzowi M arokańsk iem u za każdę zm ianę  rz£* 
dn. P rzyw iózł  oprócz tego wiele A frykań­
skich p ł o d ó w  , k tóre bez opła ty cła sprzeda­
w ane i§  po u licach  L izbony.

O d b r z e g ó w  n ld s z e y  Biby d.  22 fTrteśnia-

W  A m ste rdam ie  i H a m b u rg u  cięgle po- 
żę danę  iest p sz en ic a ; owies znayduie  także 
w A m ste rdam ie  pokop. Co tylko nadeszło 
do H am b u rg a  pszenicy w ysłanę zaraz zosta­
ła  do Francy  i i Anglii,  hiawiększy dowóz 
b y ł  od niższey L lby, od  wyższey n ie  wiele. 
Zy to  u trzy m u je  się cięgle w wysokiej- -cenie.

Cesarsko* Ross.yysk > Poseł przy  Dw orze 
S z w e d z k im ,  który podczas ostatniego bawie­
n ia  N. Króla Jinci Szwedzkiego w zamku Ro­
senberg  tam że zaproszony został , złożył J- 
K. Mci pismo od N . Cesarza Jm c i  Mikołai* 
w nav uprze jn iieyszych  w y ra z a c h . .—  Sejn® 
Szwedzki zwołany iest n a  4ty Listopada do 
Sztokolnam
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W i a d o m o ś c i  o d  a r m i i  c z y n n e y  w dniu tm i  Sierpnia n? armii? Tureck?
z  Azyi M n ie y szm t Zgromadzony przy m n ra c h  A khalz ik  pod

d n ia  \% S ie rpn ia  1328 r ,  do-wództwem M e h m  M a - R io s  B a s * y  i M usta-
H ra b ia  Paszfciewiez falc iafc to  był do- fy Baszy, Armii® ta  w zm ocn iona  garnizo-
w os ta tn im  rapporeie ,, is to tn ie  uderzy!  n em  > który  zdo ła ł  się 2 n i ?  po łgczydy v4
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o b w i l i ,  gdy J e n e r c ł  Paszkiewicz m ia ł  rozpo­
c z y n a ć  b i tw ę , sk łada ła  się z 30 ,000 l u d z i , 
i  s ia ła  w  czterech oszańoo w ąńyah  Obozach. 
W  o j j  ka nasze  zdobyły  ie  s i łę  po zaciętey 
w a l c e , kU-ra od św iłu  aż do sem ey  nocy 
trw a ła ,  i— ' JeHen#ścj!e icnoręgwi, dziesięć a r ­
m a t ,  e a ł -  am m u n ic y ia  i wszystkie m agazy­
n y  nieprzyjacielskie w pad ły  vy m o c  naszę. 
Turcy poszli w z u p e łn ę  rozsypkę ',  s ścigani 

p rzeszło  o  30 wiorst od pola b itw y, rozpiprz- 
jchnęli  s ię  po lasach dotykaięcyćh do drogi 

.rdogańskiey, —  P ięć  tysięcy piechoty  z M eh- 
m edem -Ę ips  Baszę , rannym. w nogę ,  po tra­
fiło sc h ron ić  się do fortecy Akłiaizik.

Z w ycięztw o to s tanowcze op łac ił  ży­
c iem  w aleczny  J e n e ra ł  Major Korolkow. —  
P o le g ł  w c h w i l i , gdy na  czele batali ionu p u ł ­
k u  Ą 2fo  strzelęów , rzucił  się na  szańce n ie­
przyjacielskie. ~  Prócz tego s trac iliśm y 3Q 
Judzi za b i ty c h ;  400 zostało ran ionych .

Z G bręjiai y  ii. 4 W rześn ia ,

Onegduy przybyła tu  m łoda  Królowa 
P o r tu g a lsk a ,  JJónna Mary,a -da 'G lo r ią  - W  
B ra z y l i j sk ie j  f regacie I inpera tr iz  w 59 dni 
z f iio-Janeiro. Towarzyszęcego 'tey Yicead- 
ynirała J5rr Souzel bardzo nadziwiły doniesie­
n ia  o te ra ź n ie js z y m  stawie Portugalii ,  Da- 
wtiiey zam ierzona była  podróż do W iedn ia  , 
a le  późniey postanowiono zawieść Królawę 
do Anglii,  P rzybyła ra z e m  korweta D o n n ą  
Fra.nciska do wróciła zaraz z doniesien iam i (jo 
Rio-Jauei.ro, a iedna łód? w ysłana została do 
A ng li i ,  druga do R zym u. Oprócz tego przy­
byli  tu  M argr.  Barbacena i D on  Jo se ,  bra t 
l i r .  da  Bonie (p o s ła  p o n  M igyela w P ary ­
żu). Orszak Królowe}' składa sie z  30  N ie m ­
ców i 28" innych  osób , pom iędzy k tóre  mi 
znaydu .e  się k ilkanaście u a r n  dwors-kich. Sły- 
f b a ć » iź Królowa ra t io  do F a lm u tu #yrjpły nie.

P o w o d c a  w o y s t  T rancjiz-kich w Anda- 
l u z y i ,  J e n e ra ł -P o ru c z n ik  ViceLrabia Gudi*>, 
o d eb ra ł  d n ia  1 b m ,  rozkaz, ahy był d.o dro­
gi gotowy, d la  o d p ły n ie n u  na przy bydź jm*- 
ięcych w ty m  dn iu  wkrętach do Francy!.

Z L o n d yn u  d.  12 W rześn ia .

R z e t s  w zględem  ąrlmłfalicyi , o którey 
różne  rozchodziły  sję w ie ś c i , za ła tw ionę na-  
koniec została. L o rd  M elyille obeym ie  urzęd 
po X ciu  JUarency , a ko lleg iom  adnairalicyi 
sk ładać  się będzie iak daw niey  z pierwszego 
i cz te rech  in n y c h  Lordów, ' ‘Lord  E lienbp- 
rongh  obeyinuis  po Lordzie Melyille prezy- 
lencyię  kontroli  W schodn io -Indy jsk ie j .

N* Król Jiność, który przed k ilku  dnian-ź 
był za s łab ł ,  przyszedł,  już do zdrowia,*,

Stoięca w iednym  ż naszych portów c* 
skacra  Rossyyska pod K om odorem  p u u e h ó w ,  
o d p ły n j ł a  d n ia  4go b. m .  rano  na m orze  
Śródziem ne. Postępowanie o f f i c e ró w  j m a j ­
tków , rów n ie  iak grzeczne p rz y jm o w a ń ' '  
A n g l ik ó w ,  którzy te  okręty  oów iefuah  iest 
bardzo chw alone .  Rossyyski adm iralski okręt 
F e r  C h a ra p a n ó ise , który burza ad tey pska 
dry .oderwała, przybył szczęśliwie dnia ?0 
Sierpnia  do G ib ra l ta ru  i tam  dotęd stój.

W  P l im u t  i okolicach iego znayduie  «if 
te raz  do 1OQ0 Portugalsk ich  patry iutuw, k tó‘ 
ry cn  postępowanie wcale iest chwalebną- 
Cierpię wielki n iedosta tek ,  lubo w sparł ich 
B razy l i j sk i  Vicekonsul P. F o r  Zamiareff*. 
jen  zdaie się bydź pop łyp ien ie  do Rio-Jane1'  
bó. —  Parowy statek F.cho w drodze z Gi­
bra lta ru  do Kadyxu napo tka ł  ieszczo trzy *.ta'  
tk i  z tak iem iź  w ychodniam i do A n g li’ 
nęce, ^

D onies ienia z Rio-Jaoeiro dacL13̂ ?
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18 Lipca. T am ecz n a  G azeta  D w orska zawie- 
ta pod dn iem  8 L ipca  nas tępu ifcy  w yrok :

“  Dowiedziawszy się J .  C. M ość  «  za 
•złych w Porto  zdarzeniach.) i -cbcjic ie u tk w ię
*  pam ięci W jsok iey  swey C ó r k i ,  iakoteź o* 
kazać wdzięczność ta m ec zn y m  iey poddanym  
1 Utrzymać n ienaruszen ie  praw a i konsty tu ­
c j i?  M onarchii  P o r tu g a lsk ie j ' , raczy ł rożka* 
*ać"j aby K ró^w a Portugalska podczas 
Swey p 'droży do D w oru  W iedeńskiego nosiła 
ty tu ł h ję źn e y  P o r t u . ,,

D n ia  4go L ipca o godzinie 5  zpołudnia 
odprowadził N . C esatz  Jm o ść  Brazylii  swy 
Córkę Królów? P ortugalską  D onna  M arya  I I  
ha fregatę I in p e r a t r i z , i pozostał ja rn  prze* 
Caig noc. D nia  5go równo ze św item  podnio­
sła fregata , wraz z .korwet? D onna  F ra n c i ­
s a  , kotwice i odpłynęła  do L iw orna .  Cesarz 
odprowadził; córkę .aż z-a p o r t ,  gdzie i f  poże­
gnał. Ąz do Elewatora odprowadzi Królową 
łipji.owy Angielski o k rę t  G anges pod  A dm i­
rałem JCHi*#y.‘ S ły c h a ć ,  jź fregat*, podcza* 
Podróży w stęp i do Madeiry lub  < J ib ra l ta ru ,  
dla odebrania w iódnem z tych  m ie js c  dal- 
stych instrukcyy od Margr. Barbaceny,

P odług  doniesień z Porto  siedem  ósm ych  
ctyści p ó łn o c n e j  Portuga li i  iest  za D o n  
^ edro.

W  L izbonie  m ów i? o nas tępujących pro- 
Pozyoyiach, k tó re  rzgd A ngielski uczyn ić  
&l'ał D on M iguelowi : 1) P rzyw rócen ie
^ ty s tk i e g o  na stopień , iak było  -w L u ty m  , 

'est zaprowadzenie napow ró t k o ns ty tucy i j  
zaślubienia się z Królów? D onna  M aryi?

* Wspólnie z mig p a n o w a n ia ; 3 )  odstgpienią 
^razyiij ,  wysp K ap e rd j jsk ic b  i innych  posia* 
tłuści  w Azy i i A fry ce ,  wyipwszy M adeirę
* wyspy Azorskie. P od ług  tayuego ar tyku* .

ł u  , iak dodaig ,  A ng li i  oddana Łydź o*a Go* 
z p t i y l e g j 0^ciarni /  pja to m ia ł  D on  M igueł 
u św iad czy ć ,  iż woli raczey Królestwo u trąc ić ,  
u iźeli  k o n s ty tu c j i?  chociażby ty lko  z .n a z w i ­
ska p rzyw rócić .

O krę t  Moro-Casile p rzyby ł tu  z Rio-Ja- 
n e i ro  z 312  I r la n d c z y k a m i , którzy ta m  w ro­
k u  zesz łym  popłynęli  i do osta tn ich  zabu­
rz e ń  należeli .  1200 m a  w krótce  za n ie m i  
przy  bydź, a  około  450  pragnie  w Rio-Janei-  
jto pozos tać ,  i oto  iesl cała reszta  z przeszło 
3 0 0 0 ,  którzy się  ta m  z Ir landy i udali. Posei 
Angielski zasil i ł  ich  n a  d rogę ,  a r z ę d  Brazy­
l i j s k i  p łac i  koszta podróży do  Anglii. .

Listy  2 Potosi d o n o sz ę , iż w oysta  R z e ­
czypospoli te j  Boliwii .zbuntowały się w C h u -  
ąuisaca d n ia  18 Kwietnia. P re zy d e n t  J e n e ­
r a ł  S ucre  s ta ra ifc  s ię  b u n t  p r z y t łu m ić ,  z o ­
s ta ł  ciężko ran iony  i p o jm a n y .  D n ia  22gt» 
G u b ern a to r  Potosi uderzy ł  na  b u n to w n ik ó w ,  
w ypar ł  z m iasta  i  Je n e ra ła  S ucre  u w o ln i ł ,  
przyczem  40  łudzi zginęło. B un tow n icy  
którzy mai? znaczny l iczbę s t r o n n ik ó w , c o ­
fnęli  się do  L agum a.

N a  os ta tn im  ta rgu  tu te j s z y m  wielki by* 
pokup na pszenicę tak A ngielskę ,  iako też  
zagraniczny. Płacono kw arte r  (pó łtrzec ia  k o r­
ca Polsk iego) po 50 do 80  szy lingów , a  k u  
końcowi naw et o % szylingi drożey ( s z y l in g

Z łp .  2 . )

Od g ra n ic  T ureckich  d .  1 4  W rze ś n ia *

D o na jn o w szy c h  u rzędzeń  w zględem  O- 
h rony  S t a m b u ł u  , należy m iędzy i n n e m i , że  
wszystkie woyska znayduięce się w zam kach  
D ardane lsk ich  do stolicy pow ołane  z o s ta ły ,  
ta k  iż ta c iaśn ina zostaje te raz  bęz obrony. 
K u ry e r  S m irneńsk i i G azet* powszechna do­
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n o s z ą , i i  flutld Ros*fyska zam ykać  będzie 
D ardarte lle .

P rzygotow ania do w yiazdu  S u ł tan a  do 
■.oysfca są iuż p o c z y n io n e , i  za pierwszą 
w iadom ością, ż e  u d a ło  się  Rossy tanom  przeyść 
R a ł k a u , pośpieszy n a  obięcie osobiście do ­
w ództw a nad  woyskiem. Ż o łn ie rz e  Tureccy  
k tó rzy  w początkach n ie  okazywali w ielk ie­
go zapału  do w o y n y ,  są teraz ochotuieysi : 
pochód W ielkiego Wezyra do Daud-Basza po­
dobny b y ł  do protesty! re ligiyney, gdyż Mu- 
t ty  t r z -m a ią c  w praw ey ręce miecz,, a w le- 
wey K o r a n , i ©chał przed w o js k a m i  zdaiąc 
rię pókazyw ać im  drogę do chw ały .  S iła  

m orska  Turecka ,,  która pod Navarino z n i ­
szczoną została , iest poniekąd odnowioną. 7 
f rega t  i1 3  brygi stoią w gotowości do udan ia  
trę  na Czarne m o r z e , dla oswobodzenia zam ­
k n ię ty c h 'p r z e z  Rossyian p o r tó w ,  lu b  przy- 
n a y m n ie y  niedopuszczenia im  posiłków i  ży­
wności- W  takich okolicznościach an i  Su ł­
ta n  , an i D y w an  n ie  chcę słyszeć o żadne m  
pośrednictwie} nad a rem n ie  obcy Posłowie sta­

rali  «'ę n ak ło n ić  P ortę  do wysłania deputo­
w anych  do Kc.ifu la b  zezwolenia na t rak ta t  
L ondyński.  Rozigtrzenie  um ysłów  tak iest 
pow szechne ,  iż  n ak ło n ien ie  Porty  do innego  
zdania  iest teraz n iepodobnem . fteis k f fen -  

m ia ł  w yr źn ie  o św ia d cz y ć ,  że  postano­
wieniem' iest S u ł tana  nie s łu c h ać  żadnych  
propozycyy. wzglądem pośrednic tw a h ib  wy­
s łan ia  gdzie bądź de;pwyvan.v<r/£-— Po Staww 
b u le  reżehodził-a się o m a  26 Sierpnia w ieść ,  
Że A d m ira ł  Rossyyskr l i r .  Heyden. odebrał 
rozkaz do zam knięcia  Darctanellów, która g łę ­
bokie  zrobiła wrażenie. Porta  pochlebia so­
b ie  je d n a k •» że Augłiia' tego nie dopuści.  —  
Ze wszystkich pro-wincyy zabiera ią  Chrzęści-  
iąn. do. rob ien ia  o k o ł o  twierdz, k tórych  liczba 
przechodzi dotąd 160,0001

T E A T R  N A R O D O W Y .  

D z iś  w  N i e d z i e l ę ,  tc. i j s : ć n r a  5 g o  b ,

m . , łą cz n ie  J P P .  Skibińskiew; , rfabą będzie
W ie l k a  H e r o is z t r a  Opera w 2 c h  o b s -z e rn y c h
ak tach  , z r n r r y k ą  -ławnegc Rossiniego, pod  
ty tu łe m  r T a k KRŁ D.

D O N. I E . S  I £  N I- A ,

T T ~ y d z i t i ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i  S k a r b u  & c .

U w iadom ią P u b liczność ,  że z rozport-ądzeirra Senatu  r  dnia Maja r. b. N m  i S S t  
O rzew a m  >ter. ałoweg i Rządowego sztuk O śm aziesią t  i cztery n» placu przy domu Rządcs- 
w v m  n a d  rzeką Rudaw ą sy tu o w a n y m  pod L a ta rn ią  zw anym  zuay iuiące' s ię ,  dh-ia 24g.o P a­
ździe rn ika  c. 6 . w godzinach przedpołudniow ych w Biórzt? Wydz'.-tłu 'Dochodów P ub licznych  
i,Sk->rbtu przez publiczną L icy tacy ią  sprzedane zostanie,, a  to party iam i do sz tuk 10 parivy 8y 
a dziewiąta partyia sv.fok ,4rg  które to parł'vt«y są n i  wspoirmionym p lm u  na ow liae  kupy ' 
rozłożone i  N u  me r e n  porządkow ym  oznaczone, Łicytatcyia ta zacznie się od parSyi ozna- 
czeney N ram i 1.  2  i Ś  od Złpc 400  Nram i, 4 ,  5*, 6. 7. i  8- od Zip. 3 0 ,  *  N re m  9 Ż lp .  1.4’' 
Ch 'Ć licytowania maiący przed zaczęc iem  • 'cytowania p»rtyi ktorey, pow in ien  będzie zło­
żyć  na Y adium  dziesiątą część  kwoty do zaczęcia Licytacyi przeznaczone}’. —  S u m m a z L i -  
eytacyi w yp:k ła  zaraz po zalicytowaniu dopłaconą bydź m a do-' złożonego^ Y-adi-tsm.- Ż a l ic y -  
tow ane  Drzewo nadlrcy tam  w d a ta c h  trzech  od daty L icy tacy i zabrać -  placu powinien.hg"" 
dzie. —  W K rakow ie d n ia  29 W rześn ia  1828 r-  iultijkowics:.

G a d o m s k i S ek n  W ydz.-
Pc trzebmy ie s t d e  D w o ru  służący K aw aler ,  k tóryby *. f )  znał s ię  nh szaiarstwie i k it"  

p n ie  w mi iście potrzebnych A r ty k u łó w ;  2) urńiał za rządz ić  d o m e m  i ludźm i oraz sem «*»*' 
źbę lokayskr p e łm l ;  3■} u m ia ł  czytać, t rochę  pisać i rachować;- 4Jl ażeby zaopatr ,onyn»  
fey ł  w świadectwa z dobrem i - .a le ta ta i ; życzący sobie zgłosi się do doutu pod N r.  247 f ł f j j  
o licy  B rack iey .


